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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia x3 Lipca p. s. i8a5 Roku.

W ia d o m o ś c i K r a jo w e .
O to jest m ow a J W . M inistra skarbu, Jene­

rała  porucznika H o n k r in a , m iana na zagajeniu  
R ady ustanow ień  k red ytow ych  P a ń s tw a , d. 27 z. 
j n . , o którey w spom nieliśm y w poprzedzającym  
num erze K ury era L itew skiego:

M ościw i Panow ie!  W e z w a n y  ufnościąNaV]&* 
śn ieyszego  M on arch *  do zarządzania sk a rb em , 
p oczyta łem  suble za g ló w n iey szy  obow iązek , zw ró ­
c ić  szczególną m ą uw agą na nasze ustanow ien ia  
k red y to w e . . .

K rótkość czasu  n ie p ozw oliła  m i jeszcze  
w eyśd ź  w e w szystk ie  szczegó ły  zam iarów  i w ido- 
k o w  system atu  k red ytow ego , odnoszących  się  do 
d aw n iey szy ch  i terażnieysZ ych dz-ałań. A  tak, u- 
zn a w szy  n iep rzyew oitym  d łu żey  odkładać posie­
dzenie Rady ustanow ień  k red ytow ych , pow in ienem  
na ten  raz przestać na sam em  w y sta w ien iu  rysu  
apraw  z roku p rz e sz łe g o , k tóre od ty c h  ustano, 
w ie li  m aia bydż w am  teraz podane. . . . . .  .

L ecz  nim  to  nastąp i, pozw ólcie  m i, M ościw t*  
P a n o w ie , przed w am i. jako pośrednikam i, 
p u b liczn ośc ią  i  ich  ad m m u tracyą  , zaśw iad czyć , 
Iż d z ie lę  z m m i przekonanie w  tern, ze ufność u- 
s ta n o w ie ń  k red ytow ych  zależy jedynie od n,eŁm‘e" . 
n o śc i g łó w n y ch  zasad i od św iptosc] p rzyjętych  od  
R ządu obowiązków.' zaczem  avalosv naszego k re­
d y tu , ostróżne jrgo u życie  na dobro P aństw a, i  po­
społu  z niem  zachow anie szczegó ln ego  dobra , z a ­
w sze  będą p ierw szą  m oją p ow in n ością  i  jedynym  
ce lem  mojego urzędow ania.

K om m issya  u m o rzen ia  d łu g ó w .
Zt “  y A .  1821, «»< !»  U'lattowieA 

K red y to w y ch  P ań stw a  podaney, a p r .ea  m% praey  
rzan ey i w iadom o, ze stan d lugow  *
tv n e tr z n y c h  i  zagranicznych, te r m in o w y c h  1 be*
te r m in o w y c h , do 1 stycznia 1822 roku, byt nas ę 

^ Dług hollenderski rozciągał się do $5,600,000 

gulden j^ óryęh  na Rossyą przypada 48,6oo,ooo gul-

d en °  D łu g i w ew n ętrzn e  term in ow e w y n o s i ły : 
Srebrem  3,868 080 rubli. 
A ssygn . 4o,6o5,9o4 rubli.

Długi bezterminowe, przynoszące 6 procen­
t ó w  nieustającego dochodu:

Z łotem  20,620 rubli.
Srebr. 9220.912 rubli 92* kop. 
A ss. 234,736,571 rubli. ^

D łu g i bezterm in ow e przynoszące 5 procent, 
n ieustającego doćhedu sr. 3g 298,300 r.

W  biegu roku 1822 opłacono na rachunek  
d łu gów  term in o w y ch  1,000,000 guldenów  (w  te y  
liozb ie  ze  stron y  R ossyi 5oo,ooo gu ldenów .)

Srebrem  4 ,o8o rubli. 
A ssygn . 6 .100 ,i 5o rubli. 66 k.

W y k u p io n o  długów  bezterm in ow ych  sześcio- 
p ro cen to w y ch  srebrem  23g,000 rubli.

assygn- 7,608,260 rubli, 
i  p ięc io  p rocen tow ych  srebr. i ,o 42 , i o 0 rubli.

P rzez tę  op łatę  term in o w y ch  i  w yk u p  b e z ­
te r m in o w y c h  d łu gów , te  i  ow e rm n iey szy ły  się  
W odpow iedniey do tego proporcyi, a m ianow icie .

D łu g  holenderski do 94,600,000 gu ldenów , 
(  k tórych  n a  część  R ossyi 48 ,1 0 0 ,0 0 0  guldenow i

Długi terminowe srebr. 3 ,364 ,000 rub li.
assyg. 3 4 . 5o 5,753  rubli.

D łu gi b ezterm inow e sześcio-procentow e:
Srebrem  do 8 981,912 rubli g3i  kop. 
A ssygn . do 227,128,311 rubli.

D łu g i w  z ło c ie , k tó ry ch  n ie  w ykupow ano, 
aostają w  d aw n ieyszey  ilośc i, 20,620 rubli.

D ługi zaś przynoszące p ięć p rocen tów  n ieu­
stającego dochodu srebrem  do 58.256.2oo rubli.

L ecz tym czasem  w  roku 1822, po w y św ie c o ­
n ych  n iek tórych  z pozostałych d aw n ieyszych  d łu . 
*,ow w ew n ętrzn y ch , t .  j. zaciągn ionych  do 1816 
i ,  w ydane od K om m issyi b ile ty  b ezterm in ow e  
z dochodem  n ieustającym  po 6 od sta  na sum m y  
następującej

sr. 33,5oo r . 
ass. 817,400 r:

O prócz tego  za szczególnym  NAyW yzszym  
U kazem  zapisano do Xięgi d ługów  P aństw a z do­
chodem  nieustającym  po 5 od sta sr. 106.000 rutni.

W  biegu zeszłego ro k u  K a z n a c z e y s tw o  P ań- 
»twa p o ży czy ło  u  D e p a r ta m e n tu  u d z ia łó w ,  i 3 m i­
lionów  ru b li assygn ., na opędzen ie  n a d z w y c z a y -  
» y c h  W ro k u  ty m  w y d a tk ó w . A le  na o p ła tę  te y  
pożyczk i assygnow ana oddzielna su m m a  z łŁazna- 
c z e y s lw a  P a ń s tw a , n ieza leżn ie od 60 m ilionow , 
M anifestem  1817 roku dnia 16 k w ietn ia  p rzeznaczo­
n y ch , na op łatę  d ługów  i  U m orzenie  assygnat.

D ru g a  pożyczka, k tó r ą  R z ą d  uzn a ł  p o t rz e b n ą  
W 1822 r .  O tw orzoną  zosta ła  w  L o n d y n i e , przez 
p o ś re d n ic tw o  R  M . R o tsch i ld a ,  Wynosi 43 milion, 
ru b l i .  Z  l iczby ic h  n a  osnow ie  N a y w y ż sz eg o  
I mienHego  U k azu  zapisatih W roku zeszłym do  xię- 
gi P a ń s tw a  23,000,160 ru b l i  z opłatą pięciu pro­
c e n tó w .  Spraw a z tey  pożyćzki nie pierwiey 
m oże bydź  p r z e d s t a w io n ą , aż w  następnych, po 
jey dopełni* wu, la tach .  -

T y m  sposobem  długi państwa dd 1 stycznia 
t823  roku są:

D ług hollendersk i 48 ,ioo ,ooo  gu ldenów .
D łu g i term in ow e:

Srebrem  3 364,000 rubli. 
A ssygn . 34,5o5,753 —  

B ezterm in ow e, przynoszące po 6 procentów 
nieustającego dochodu.*

Z lo tem  20.620 rubli.
Srebrem  g ,o i5 ,4 i2  —
Assygn. 240,945,711 —

Takoż bezterminowe, od których płaci się po 
5 procentów nieustającego dochodu sr. 6 i , 362 , 36o  

rubli.
W  ty m  roku zostaje do zm n ie jszen ia  m assy  

assygn acyy  z shm m  roku 1832, na ten  cel, u sta w ą  
K om m issyi przeznaczonych, 32 ,4o2„7 i 5 rubli.

Przeglądając i spraw dzając rachunki K o m . 
in issy i, M ościw i Panow ie, przekonacie się, i e  op ła­
ta  k ap ita łu  i  procentów  d ługów  P aństw a, pom i­
mo noWegO ich  pow iększenia się, dostateczn ie  
jest zabezpieczona, i że K om m issya w  p ow szech n o­
ści w  działaniach sw y ch  trzym ała  s ię  przepisanych  
sobie praw ideł. (Dokończenie  n a s tą p i) .

R ząd zący  Senat na P ow szechnem  Zebraniu 
Sankt-petersburskich  D epartam entów  słuchali: n a ­
p r z ó d ,  w n iesion ey  przez M inistra sp raw ied liw ości, 
Pana Jenerał* Piechoty i Kawalera Xią*ęci* Dy*



m itra  Iw anow icza  Łobanowa- Rostowskiego, dla na­
leżytego wykonania, kopii, N a y w y z e y  potw ńerdzo-  
ney  Opinii Rady P a ń u w a ,  w rzeczy następującey: 
„ R a d a  Państw a na  depariam en  :ie p raw  i na Po- 
wszechnem Zebran iu  rozważane: *!) Przedstaw ienie  
M in i^ r a  Skarbu, względem w ysziych  różniących 
się w yroków  w spraw ach  o majątki,pa-wygąslych, 
familijach; g) .Przełożenie Powszechnego Zebrania 
depa rtam en tów  sankt-pe tersburskich RzącDącegcń 
Senatu, o sukcessyi rodziców po dzieciach; i 3 ) 
Uzyskana w  ty c h  przedm iotach  opinija R o m .  
misy i układania ' p raw , Komissya układania, p raw  
i  powodu dwóch, ze spraw ty ch  w yn ik łych  pytań;
1) azali d obrze n a b y t j  m a ją tek ,  p o zo s ta ły  po zm ar­
ł y m  b e z p o to m n ie ,  m ożn a  u w a ż a ć  za  m ają tek  p o  
w y g a s łe y  fam il i i ,  za ż y c ia  k r e w n y c h  po m atce?  i
2) Czy następują rodzice po sw ych dzieciach.'' S ą .  
d z i ł  a: co do p ierw szego , iż jak każda osoba należy 
do dw óch domow, t. j. do donm  oyca i do domu 
matki:  p rze to  dobrze n ab y ty  m ają tek  nie może 
w yłącznie do jednego należeć domu. ale do obndwu: 
następnie nabytego nie można nazwać m ajątkiem  
po wygasłey familii, dopóki są k rew ni ze s trony  
m atki; a co do d rug iego , iż postanowienie , odda. 
łające rodziców od n as tęp s tw a  po dziec iach , nis 
stosuje się żgoła do obecnego czasu; i dia tego zgo­
dnie z większością glosow Powszechnego Zebrania 
Senatu, wyprawie" Ugrjumowey i Psiszczćwey, nie- 
odbicie należy, ażeby naprzyszłość, do przeyrzenia 
nowego rojektu  Xięgi C y w ilney ,  uw ażane było 
za  praw o, pow racać rodzicom po ich dzieciach, 
zm ar ły ch  bezpotomnie, te  majątki, k tó re  rodzice 
ich za życia im dali; a dobrze n ab y ty  m ajątek  od- 
daw ać rodzicom na przeżycie , z te in  jednak za- 
s trzeżeniem , iżby oni przez ca ły  czas w ładania nie 
m o d i  go ani przedać, ani z a s ta w ia ć , ani in n y m  
sposobem w ybyw ać. Rada P ąństw a , p rzey rzaw - 
szy te  sp ra w y ,  i wniosek w  nich K.ommissyi u .  
k ładania  p raw , przez opin iją  postanaw ia: naprzód , 
iż dob.ee naby ty  m ajątek  należy  uważać za m a­
ją tek  po w ygasłey familii,.kiedy z tego d o m u ,-d o  
którego  zm arły  należy po .oycu, me pozostało żą­
d n e /  osobv, t a k  w prostey w dół idącey, jak i w po­
bocznych linijach; i f O*tore, iż chociaż me m a w y- 
raźnego p raw a ,  względem praw a następstwa w l i ­
nii w górę idącey, i nabyty  m a j t e k  zawsze od­
daje się d om ow i,  a n ie  rodzicom zmarłego; je­
dnakże w przypadku, kiedy m ajątek  m e jest n a ­
by ty ,  ale rodow y, oddany synowi lub córce przez 
t-odziców za życia ty c h  o s ta tn ich ,  i mogący się 
uw ażać za d ar  od nich dzieciom, i gdy nadto po 
zm arłym  synic lub córce nie pozostało dzieci, lecz 
ty lko  sukcessorowie w pobocznych linijach: w te ­
dy  m ajątek  ten  me z kolei następstw a, ale jako dar, 
powinie'n bydź powrócony rodzicom , od k tó rych  
był o trzym any. N a skutek czego, Rada P ańs tw a  
uznaje zdanie Rządzącego Senatu z praw idłam i 
zgodnem.“  Na au ten tyku  Opinii w łasną  J e g o  C e -  
s a u s k i e y  Mości r t k ą  napisano tak: „M a bydż^po- 
d łu g  tego'* Carskie Sieło 18 marca 1828 roku. I  
pou>tóre° sprawkę, iż do tego Powszechnego Z eb ra-  
n ia  Rządzącego Senatu przesłane zostały dla są­
d z e n ia / z  Powszechnego Zebrania Moskiewskich 
D epartam en tów  Senatu, spraw a oby w a te h k  Ugrju- 
m ow ey  z Psiszczewą, a z 2go D epartam en tu  do­
niesienie byłego Kollegium ^  ot czyn n e  go  w spra- 
w ie  podporucznika Stefaua M uranow a z podporu ­
cznikiem Stefanem Czumaszewym, k tó re  zaw iera ­
ły  w sobie pytanie? po zm arłych bezpotomnie dzie- 
ciach, komu oddawać majątek, oycu czy li rodow i? 
W  N aw iązan iu  tego pytania, to Powszechne Z e ­
branie Rządzącego Senatu większością głosow po­
s tanow iło : 'poniew aż vv p raw ach  nie m a ustaw y 
na to, iżby m a ją tk i , pozostałe po zm arłych  bez­
potomnie , w racać po linii w górę idącey do ro- 
dziców; a w  a r ty k u łach  now ych ukazów (nowo- 
ukaznych) i8 i4  1 i 8 i 5 rozkazano: m ajątk i n ieru- 
ehome oddawać po oycu dzieciom synów, dzieciom 
ich  i wnukom; kiedy synó w nie ma, córkom, ich 
dzieciom i wnukom; jeżeli zaś córek i po tom stw a 
ich  nie ma , braciom rodzonym , ich dzieciom i 
w n u k o m ;  jeżeli i  braci rodzonych z ich potom ­
s tw em  nie b ęd z ie , w tedy  oddawać familii tym ,

k to  kom u bliz’szy. A  jako oycowie i m atk i z p ra ­
w a przyrodzonego są naybliższymi od w szystkich 
inńych  dzieciom sw ym  krew n y ch  : '  tedy  'podiu* 
myśli tych p r a w ,  nie są oni oddaleni od p raw a 
brać w spadku pozostałe po zm arłych  bezpotom ­
nie synach i có rkach  m a ją tk i ;  i dla tego m a ją t ­
ki, po zm arłych  bezdzietnie synie lub . orce pozo­
stałe, k td te  oni w zię liNod oyca lub t d  inatki, po­
wracać pfaweih zupełnego 1 prawnego nas tęps tw a 
do oyca 1 dó niatki, ka /dem u to, co od kogo z m a r ­
łym  dano było; m a j t k i  zaś dobrze nabyte  przez 
zma{de bezpotomnie d z ie ę i , oddawać w dożyw ot­
nie w y d a n ie  óyęu- i matce spójnie, jeżeli oboje 
żyć  będą; z tym  atoli wjarunkieih, iżby oni w czai 
sie takiego dozy w otniego władania, przedać, zasta­
w ić  i in n y m  sposobem przewieśdź nigdzie nie mo­
gli- Jakowego postanowienia Rządzący Senat, do 
sku tku  nie p rzy w o d ząc ,  upraszał o N a y w y z s z y  
Jego C e sa r sk ie y  M ości n i  to Ukaz. Rozkazali: 
względem należytego wykonania N a y w y ż e y  kon- 
firm ow ańey Opinii Rady P ań s tw a  i uznanego przez 
n ią  za zgodne z p raw am i postanowienia R ząd zą­
cego Senatu, posłać do Izb Cywilnych, Sybirskich 
sądów guberniainych, W ład z  gubernia lnych i do 
W oyskow ey  K ancellaryi W o js k a  dońskiego U ka­
z y ,  rów nież przez Ukazy dać wiedzieć R ządom  
gubern ia lnym  1 wszystkim  in r* m  Urzędom , ró ­
w n ie ż ,  PP . • M inistrom  , K on tro le row i Państwa* 
W o je n n y m  Jenerał  G ubernatorom , W ojennym  G u ­
bernatorom  zarządzającym  i cyw ilnem i spraw am i, 
Jenerał  G ubernatorom , G ubernatorom  C yw ilnym  
i Naczelnikom m ia s t ;  a do D epartam en tów  R zą ­
dzącego Sen itu  i do Powszechnego O b r a n i a  Mo­
skiewskich D epartam en tów , rów nież i do N ay- 
świętszego Rządzącego Synodu przesłać uw iado­
mienia. D n ia  i 4 czerw ca 1820 roku.

Cesarskie Io w a rzy s tw o  gospodarstwa w iey -  
skiego w M oskwie, na powszechnem s n e m  zebra­
niu, d. 8 maja r. t., oorało czynnym  sw ym  człon­
kiem  P. O czapow skiego , professora gospodarstwa 
wieyskiego w uniw ersy tecie  wileńskim, i zw yczay-
n y  mu paLent, przy  piśmie urzędowem pod dńiem '7
czerw ca  przystało. *

, . W  dalszym ciągnieniu lo teryi na cz te ry  ma*
ją tk i  nieruchome, lezące w gubernijach mżeho- 
rodzkiey, orłowfekiey i tu lsk ie j ,  i nadto na summij 
1,322,000 rubli assygnacyami, wyszły nurnera na- 
stępujące, z przypadającemi na nie w ygranem i:

L)„ ia  3o czerwca.
N e r 146.226 w ygra ł 5o r. i 5,ooor.  premium.
N e r  78.088 w ygra ł  . . . .  , .00o rul.jj,
N ra. 28(119; i 162.816. . . . po 5oo n .|, |j .
N ra  93 0 2 2 ;  94.599; 9o 4 5 i 5 109 4:33; i 24 83a ;  

124 go5; 1 , ^ 2 . i i 6 a.4 i i  w ygra ły  po 200 rulj]j#
N ra * 5 * 0 ;  11.26a; 15.210; 5o 685 ; 43.9 , 7 . 

45-821 ; 61.12*; 68.884 ; 68 885 ; 86 2 7 .'.; 87 . 9„ .
87*297; 10.5.948; 112.102; 128381; 129006;

01.77o? °o9 v 90.754; 9 9 9 0 8 ;  107.406; 1 1 2 9 ,3 .  
1 19 656; 122.425; 1 2 7 7 3 4 ;  ióo.2ió; lSy.biS; 148.74,. 
i 5* . 55 i i 159.692 po 75 rubli. •

N r a ^435 ; 3 2 . 7 2 0 ;  5'3.4g5 ; 1 4 R . 1 8 2 ;  47.100; 
i 4o.5 i a ;  5 6 6 2  j 46.813 ; 9 378; i 1 0 2 8 . 0 ;  i o 5 g o 0 « 
5i.686; ą i 43g ;  157.825? 62.755; 60 i 3 i ; 7^ 893; 
96.325; foaiyg; 32.2-43; 55.714; i4g 964; 8.294? 92 558; 
74h 3 ;  33.*b7 ; 25.364 ; 4 o 8 i 4 ; 20.769 ; n 4.499 * 
1 1 1 3 9 6 ;  1 15 583 ; i 4 652 ; 4 2 8 1 7 ;  q 4 o 55; i 5o,2b3; 
87.061; 144 077 ; 161.215 ; 126483; $6.006; i 3 1 .<,57 
i i i  585; i 42 895; 5 0 . 0 7 1 ;  1 0 7 . 6 1 5 ;  1 0 9  3o g ; 54.0 68; 
1 6 0 . 6 2 2 ;  5 1 1 6  ; 8 2 . 0 4 2  ; 7 5  6o 5 ; i 49  65o ; u  2 533 ;
4 6 7 7  .; 42 99 0 ; 71 911; 166.689: 15 4 6 8 ; 4  558 ,8 2  53o;
56 . i o g ;  1 2 0 7 3 8 ;  84 092 ; 48 8 5 3 ; 1 4 5 4 7 7 ;  6 58 i ; 
1 27 6 6 6 ;  i 5 5 . i o 7 ;  157.006; 28 255: i4*.og6; i 54.5q 5 ;
^ Q '■ CT. /./.£„_ /. _5fcQ. iA Rin* R , ŁZO.. U? r» n
65
2̂ fc.o00. 120 b I 1 -i VIUIj *0*' *—ł ’*'/ / US n J
57 557 ; 6 4 g o 3 ; 1 2  2 6 2 ;  i o 6 4 9 2 ; 119.917 5 8 8 .533 ; 
i i 4 9 55 ; i 55 . i 5 4 ; 1 4 8 .9 8 9 ; 6.322  ;  12 i , o i 5 ; 11.135 ;



160997;  i 4 7 7 ^ 4 ;  10^-664; i 45 .o8o; 121.2885125.117; 
55.1195 55 4*5 ; 4 2 . 1 6 3 ; 85.45g ; 15 a 973 ; 111.365.5 
ij2 4 i 5 ->; 113.8 *3 ; 9 0 8 9 5 9 9 0 7 1 ;  7 .557;  i i 4 5 ^ ;
i i 4 4 '.«o; 1378185 167 g83; 122.861; 42 182; 55 595 ; 
i i 4  533 ; 5996 05  9 8 5 6 6 5  1 1 6 9 8 0 ;  168887; 12 568; 
4 9 4 9 1 ,  45 286 , i 45 3g 3 ; 124 5 5 5 ; 63.o5 5 ; 5 . .967 ; 
l o . 5o4 ; 106.867; 55.1 7 » i 107.967 ; 28.586;  69142;  
i o 5 .4g4 ; 60 3 2 i ; 68 787 ; 90 i o r  ; 72 087 ; 1 )5 8ć 6 ; 
4 9 . 8 7 2 ;  25 553 ; 8 6 . i ó 4 ;  1 0 6 2 7 9 ;  66 8 2 4 ;  117 8 1 * ;  
l . 3 8 0 0 ;  1 6 3 7 2 0 ;  155.848; 8 9 7 5 0 5  35.6 4 1; i 52 2 ;5 ;  
108.206; i o 6 .5 4 i; 58.8 5 1: 1 1 7 7 2 7 ;  27.467; i 5i . 36o; 
146.468; 111 607; 124 585; i 65 85y ;  52 636; 167.1*6; 
82.210; 42 .54i ;  426; 7-566 i 61.782 po 5o rubl i .

F  R  A N C V A.
F a r y  i  Unia  3 lipca.

(2 G a z e ty  D  a rsza u  kiey .)
P r z e z  kiąg n ń b i t n c ś c i  m a rs z a łk a  I .aur is ton ,  

k t ó r y  w yj ech a ł  do B n jo n n y , V i t e - I I r a b i a  So/ion-  
fres, r r{ere nda rz ,  obiąt t y m c z a s o w i e  u r z ą d  m i n i ­
s t r a  dom u kró lewskiego.

D n ia  4 . W  b i u l e t y n i e  W o y sk o w y m  l l r ab ip g o  
G u li lem in o t ,  majora  jeneralnego ,  p i s a n y m  z M a ­
d r y tu .  d 27 cz e rw c a ,  wy rażon o:  „  W  s k u t k u  świe-
t n e y  b i t w y ,  k t ó r ą  p r z e d n ia  s t ra ż  H r a b i e g o  B our-  
m o n t  s toczyła  d. 19 c z e r w c a  pod iSan iM t a r  la  
M a y o r , b rygada  dragoni i  j ene ra ła  V i c e -1 drab iego  
Saint. M a r s , ścigała dzielnie d n i a  20 n ie p rz y ja c ie ­
la  ku  H uebla  i S a n  J u a n  d e l -Forfo, gdz ie  miał  
wsieśó n a  s ta tk i .  W  pochodzie  t y m  z a b r a l i ś m y  
wie lu  pozos ta łych  żo łn ie rzy  k o n s t y i u c y y n y c h  i w o ­
zów ze s p r z ę t a m i  w o y sk o w e m i;  m ie sz k ań cy  w y c h o ­
dzil i  Wszędzie z rado śc ią  na sp ot kan ie  w o y sk a  n a ­
szego.  Dn ia  21 część  te y  bry ga dy ,  w ys łana  w p o ­
g o ń  za jazdą  n ie przy jac ie l ską ,  c i ą g n ą c ą  pr zez  T r i -  
gueros,  nie mogła  jey dośc ignąć ,  r ó w n i e  jak pie­
c h o ty ,  k t ó r a  ws ia d ł a  na  s t a tk i  w Huebla .  P ó l k o w -  
n i k  dJH aute feu il le  r u s z y ł  z oddz ia łem 200 drago -  
ł i i i  do S a n -J u a n  d e l-Porto, dokąd  się ca ła a r ly l le -  
r y a  n ieprzy jac ie l ska  uda ła ,  i s t a n ą ł  w  chwi l i ,  k i e ­
d y  wsia da ła  na  s ta tk i .  Woy- ,ko ,  p rzez na cz on e  do 
je y  zasłonienia,  skoczyło  n a t y c h m i a s t  n a  s ta tk i ;  z a ­
b r a l i ś m y  więc  11 dział  różnego  ka l ib iu ,  m n ó s t w o  
w o z ó w  z proche m ,  i 4 kuźnie , olow e. O k r ę t y ,  na  
k t ó r y c h  już by ły działa i lav. e ty ,  chc ia ły  się o d ­
da lić  od brzegu;  l ecz of icer  d ragoni i  u m ia ł  t a k  z r ę ­
czn ie  Strzelać Z dz iała  n a p r ę d c e  us ta wio ne go  i  
h a ub ic y ,  iż n ieprzy jac ie l  mus ia ł  sprow adzić n a  p o ­
w r ó t  9 iiział, z nay du jacy eh się już na s ta tk u ,  i < d-  
d a ć  je. Je n e ra ł  L u p e t-B a n t io s ,  k tór ego  w o y s k o a -  
n i  na c h w i l ę  n  e opar ło  się pr/.edi icy naszey s t r a ­
ży ,  wsiadł  sam śpit s ż n i e j i a  o k r ę t ’{‘

U r a b i a  M o h to r  donosi  X  ązęc iu  A n g o u h m e ,  
iż marsza!  k pU ny  h iszpański  Bornan Chat/ibo, zo­
s t a w i ł  w Tortoz ie  dow ódcę  ro j s l i - t ow  jL7 B o y  o, za- 
j ą ł  V in a co s , zkąd  posunął  się ku  P e n n c o la ,  i dried 
n ie  u d e r z y w s z y ,  bagm tein o d p a r ł  n ieprzy jac ie la  od 
m ia s t a ,  k tó r e  n a tychm ia s t  z a m k n ą ł .

O sada  w L er id a  uczyn i ła  d. 17 c z e r w c a  w y ­
c ie czkę  z, i 3oo p iechoty  100 jazdy i 2 dz iałami ,  i 
u d e r z y ł a  na do w ó d c ę  rojal  s tów  S an tos  L .adron , 
h t o r y  u w a ż a  tę  tw i e r d z ę  i r a z e m  t r z y m a  M o / i z u i  
W 'zamknięc iu .  Odd/i . i ł  t en  atol i ,  poniósłszy z n a ­
c z n ą  s t r a t ę  w z a b i t y c h  i r a n io n y c h  i zo s t aw iw sz y  
dz ia ła ,  w róc i ł  w nay  w iększym  nie ładz ie  do L er ida .

W e d ł u g  p r y w a t n y c h  donies ień  7, K a d y x u ,  
mu s i ano  t a m  wy p row ad z ić  działa z g łó w n ey  ba- 
t e r y i  sz ań có w  roz c i ąga j ących  się ku morzu;  l ę ka ­
n o  się bo w iem, aby  w s t iz ąśn i en ie  podczas w y s t r z a ­
łów’ n ie  obal iło m u r ó w  i p r z y le g ły c h  d o m ow .

J e n e r a ł  W ils o n  odebraw s/.y list.  pisany do n ie ­
go p rz e z  jenerała  P a m p lo n a , ws iau ł  z a r a z  na  o k r ę t  
1 pr zy b y ł  już do Angli i .

K a r d y n a ł  J u s t in ia n i .  N u n c v u s z  papiezki ,  k tó  
t y  7. M a d r y tu  uda ł  się do  B o rd e a u x ,  o t r źy  niał od 
O y c a  św ię tego  za lecenie ,  aby  psa-tow al swóy u r z ą d  
p r z y  He jeńcy i w M ą d r y  c e — Dnia  1 b. m. p r z y ­
b y ł  t u  7, M a d r y t u  goniec,  i p r zyw ió z ł  l ist  w i e r z y ­
te ln y  Xią-:ęc.u San  Carlos, jako posłowi kró le w sk ie y  
Kejenoy i h i sżpańskiey  p r z y  dw orze f r a n c u z k im .

Jeden  z t u t e y s z y c h  d z ie nn ik ów  m m i s t e r y -  
e l n y c h  dóniosł  w c z o ra ,  iż M a tg r a b i a  L a u r is to n  po- 
jedzie do M adrytu, i obeymie nacaelne dowództwo

w o y s k a  n a  mieyscu  Xi ęc ia  A n g o u le m e .k y b r y  wró« 
ci do P a r y ż a ; l ecz w  ki lka godzin po tem r  izeszła 
się n a  giełdzie tu te ys zey  pugł. ska,  iz X i ą ż ę  A n g o u -  
letne wyjecha ł  z U lud/y  tu  dla do w o d z e n ia  osobi-* 
ście k o r p u  em, k t ó r y  c iągnie  do K a d y x u .

W y c h o d z ą c a  w 'Ju luz ie  ga ze ta  t w ie r d z i ,  i i  
k o m p a n ia  a n g u i s k a  podjęła się dać  po życzkę  4o 
mil ionów r e a l o w , k t ó r ą  stany h iszpańskie  u c h w a l i ły .

Donoszą  z i  a p i g n a n ,  iż bryTg a n t v n a  angi e l ­
ska  wysadz i ła  d- i u  b. m.  w  B arce llon ie  by łego 
m i n i s t r a  hiszpańskiego S a n  M i g u t l , k t ó r y  t a m  o- 
b t y u n e  d o w ód z tw o woyska .

G aze t a  A01 re sp o n d en t  W a r s z a w s k i  donosi  Z 
P a r y ż a  pod d. .2 l ipca: Kasze  s to sunk i  d y p l o m a ­
t y c z n e  z For tug a l ią  są zupe łn ie  p r z y w r ó c o n e .  Part  
Jbesseps, k tó ry  nie pełni ł  o b ow ią zkó w  s p r a w u j ą c e ­
go m le re ssa ,  1‘eez w Lisbonie  pozostał ,  j ako ko n su l ,  
W e z w a n y  był  n o t ą  u r zędo w ą ,  jenera ła  P a m p lo n a , 
a by  pr zy b ra ł  h a n o w o  swóy t y t u ł  poselski P a n  
L esseps  uczynił  zadosyć t e m u  w e z w a n i u  i d. 5 
c z e r w c a  jako w dz . eń  p o w r o t u  K ró la  do L.isbony , 
ka za ł  przy w róc ić  h e r b  F r a n c y  i na swojerr. m ie sz ka ­
n iu.  L u d  lisbonski  o k dzał  z tą d  n ie z m i e r n ą  radośd
1 przez  cały d-zit-ń  ̂ w o ł a ł  ped  o kn am i  Pa na  Dessęps: 
N iech  żyje K ró l  f rancuzki !  Niech  żyje  X ią ż e  A n*  
guuleine!  N iech  ży ją  i rancuz i !  M a r g r a b i a  M a -  
r iu lva ,  z n a j d u j ą c y  się t e ra z  w  P a r y ż u ,  o t r z y m a ł  
rozkaz,  aby r z ą d  nasz za wia domi ł  o w y p a d k a c h  
ża sz łych  w Por tu ga l i i .  S ą d z ą ,  i ż  będz ie  pos łem 
p r z y  d w o r z e  f r a n c u z k i m .

T u lu z a  d n ia  26 Czerwca.
• (z t e y ż e  g a z e t y  )

Dziś w ysz ło  z ą d  200 w e t e n a r ó w  n a  g r a n ic ę  
d e p a r t a m e n t u  A i r u g e .  W c z o r a  o tw o r z o n o  u r o ­
czyśc ie  szkołę,  za iozoną  p r z y  t u t e y s z y m  ła za rec ie  
w o j s k o w y m .

B a jo n n a  d n ia  25 czerw ca .
(2 t e y ż e  g a z e t y .)

M a r t i n e z  de la  Bosa , G a le r y  1 M oscoso, k t ó ­
r z y  w szy scy  t r z e y  byl i  m i n i s t r a m i  s e k r e t a r z a m i  
s t a n u  W M a d r y ć ie  p r z e d  d. 7 l ipca,  o t r z y m a l i  r o z ­
k a z  w y je cha n ia  ze s to l icy  k r ó l e s t w a  h iszpańskiego;  
p i e r w s z y  z n i ch  p r z y b y ł  t u  Wczora .

L i s t  z G iru n y  pod d. 25 b. m. donosi ,  iż /Ur­
n a  uda ł  się do L e r id a .  M ar sza ł ek  M u n c e y ,  o t r z y ­
m a w s z y  spodzie w any  posi iekj  r u s z y  ż c a ły m  k o r p u ­
s em  k u  Ba/celloriie ,  k tó r ą  md  zająć  d. 6 lub 7 l ipca,

P o r t u g a l i a .
L isbona  d n ia  6 c ze rw c a ,

(z L/azety  W a r s z a w s k ie y . )
OglącUmy już nareśc ie  w  m u r a e h  n a s z y c h  

M o n a r c h ę  1 jego rodz inę .  P r z y w r ó c e n i e  M o n a r ­
chii  odbyło się bez p rze le w u  k r w i ,  a n a w e t  p r a w i e  
bez jżadin-y prze szkody .  W  dnia ch  3 i maja.  1,
2 1 3 cz e rw ca  u m a w i a n o  się ty lk o  pom ięd zy  w ł a ­
dzami  w o y s k o w e m i  a cywi ln en i i .  Dnia  2 n i t n i -  
cyp.diiość wysła ła  do K ró la  d e p u t a c y ^  prosząc  go, 
a z tb y  powróci ł  do  s to l icy .  Kró l ,  j r z yp om nia w  szy 
deputaoyi  odezw ę sw oję z d. 5o maja,  r oz kaz a ł  im  
uzyc su r o w y ,  h ś rodków  przec iw t y m  w s z y s t k i m ,  
k tó rzy  odezvvę t ę  z m u r ó w  pozdzieral i .  S t a n y  
zg romadzi ły  się n. 2; p rzesłano im prośbę, p od aną  
0 d niuincypalnośc i ,  w zglę dem p o w ro tu  k r ó le w s k ie ­
go do stol icy;  poc .e rn  d e p u t o w a n i  u łożyl i  i po dp i ­
sali n as tęp uj ące  oświadczenie:

„  Ht pr ó z e n ta n c i  narodu  por tuga lsk iego,  p o zb a ­
wieni  będąc  w ła dzy  wy k o n a w c z e y  do spe łn ien ia  
s w y c h  us ta w ,  i opuszczeni  p r z e z  siłę z l i royną ,  o* 
iw iadc za ią ,  iż nie m oyą  t e r a z  p.ełn ć t y c h  p o w i n ­
ności,  jakie im  obowi ązek  wskazuje ,  a ponieważ  
przez  dalsze od b y w an ie  posiedzeń na ró d  m óg łb y  
by dź n a ra ż o n y  na  poniżenie  W osobach swoi< h d e ­
p u t o w a n y c h ,  a to  bez żadnego dobra  publicznego,  
zawiesza ją sw e  pos iedzenia,  dopóki  d ć p u ta c y a ,  m a ­
jąca w zas tęps tw ie  o d b y w a ć  c iągle  swoje p o s h d z e -  
nia, lub prezes  s ta nów ,  nie  u z n a  p ot rz eby  z w o ł a ­
nia w sz y s t k ic h  Oś w ia dc za ją  się sńany p t z y t e m ,  
przec i  % ko wsze lk im zm ia n o m  i  ńa rusz eni om  k o n -  
s t y t u c y i  7, r o k u  i 8 i 2 . ‘‘

N az a ju tę z  po w y d a n ó m  t ó m  oświadczeniu ,  o- 
głoszono,  i p r z \  bi to po ro gach  n a s t ę p u j ą c ą  n o w ą  
o d ezw ę  kr ó l ew sk ą:  r  ^

W



Portugalczyku wie ! Zamiast konslytuoyi 
wspierającey Monarchią, zamiast reprezentantów 
obranych przez was samych, widzieliście zbiór za- 
sad, pokry wającycb niecne widoki i dą/.ące do wy­
wrócenia narodu portugalskiego wraz z panującą 
jego rodziną; widzieliście reprezentantów miano­
wanych wszystkich prawie przez intrygi i uwo­
dzenia., Cnotliwi obywatele jęczą pod ciężarem 
stronnictw, wierność Monarsze uważana ciągle by­
ła za zbrodnią, a to stosownie do systematu i za­
sad rozwiniętych ze śmiałością przez ludzi prze­
w rotnych lub zapalonych. Podobne dzieło długo 
nie mogło istnieć, doświadczenie tego dowiodło, a 
jeżeli sprawcy jego wbrew waszym życzeniom zdo­
łali się przez czas niejaki u trzym ywać , było to 
tylko skutkiem przyrzeczeń, które podług powzię. 
tych zasad spełnionemi bydź nie mogły. Uyrzaw- 
szy swe błędy', sami się rozpierzchnęli tymże spo­
sobem co i zebrali. Ma|ąc zawsze na celu dobro 
narodu, postanowiłem zachować godność Królew­
ską, wznosząc nanowo Monarchią, która ma bydź 
zasadą a nie igrzyskiem ustaw. Wierność portu- 

alska okazała się w tych nawet, którzy sprowa- 
zili tyle złego: w większey bowiem części pozna­

li swoje błędy.
„ Portugalczykowie! Król wasz, wolny na tro ­

nie swych przodków, przynieść wam chce szczę­
ście; zamyśla on nadać wam ustawę ogołoconą z 
zasad niezgadzających się podług doświadczenia 
2e spokoynym bytem narodu. Wasz Król nie 
wprzód się nazwie szczęśliwym, dopóki nie uyrzy 
połączonych wszystkich portugalczyków. Puszcza 
on w niepamięć całą przeszłość, wymagając wier­
ności w postępowaniu przyszłem.“

Odezwa ta  królewska napełniła wszystkich 
radością. W  d. 4 odbywały się przygotowania na 
przyjęcie do stolicy Monarchy i ]egc rodziny, któ­
re  nastąpiło d. 5, jako w oktawę uroczystości Bo­
żego Ciała.

Trudnem  byłoby opisać radość towarzyszącą 
Królowi w powrocie jego do stolicy. W szyscy 
prawie mieszkańcy wyszli na jego spotkanie. Po­
mieszane okrzyki ludu i woyska rozlegały się bez* 
przestannie. Odśpiewano w kościele katedralnym 
Te Deum, w przytomności Króla, Infanta Don M i­
chała  i Xiężniczek. Przytomne oraz temu były 
władze m unicypalne , rada stanu i ministrowie. 
Miasto było przez całą noc oświecone. Spokoyność 
panuje zupełna.

Lisbon a dnia  13 czerwca.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Dnia 4 Infant Don M iguel wróciwszy z Vil-  
la-Franca  obiadował ze swym oycem. Po nader 
ik jiwem  spotkaniu s ię , oyciec mianował go na­
czelnym wodzem swojego woyska. Dnia tegoż 
wieczorem pakiebot angielski wypłynął do Anglii 
2 17 stronnikami konstytucyi.

Jenerał Bernardo de Silveira, k rew ny Ama- 
rantego, mianowany został dowódcą woyska w 
stolicy.

jbnia 7 złożono ze stopni jenerała Rego  i je­
go towarzysza M aragnan  (*), jenerał, porucznik 
d? Avillez  mianowany dowódcą woyska uchwałą 
stanów z dnia 28 maja dostał uwolnienie ze służ­
by i rozkaz udania się do swoich dóbr.

D nia  8. Gazeta lisbońska umieściła dzisia na ­
stępującą królewską ustawę.

„ Krytyczne i nieszczęśliwe okoliczności, k tó ­
re  mię zmusiły do podpisania mimowolnego usta­
w y  z d. 4 grudnia r. z., gdy już ustały, cofam; o- 
świadozam, iż ma bydź uważaną za niebyłą, i roz­
kazuję, aby Królowa, moja ukochana i dostoyna 
małżonka, przywróconą została do wszystkich praw 
i zajęła w  królewskim pałacu moim mieysce, przy-

~  (*) Pierwszy dowodził w ypraw ą przeciw Am a- 
rantem u  i wyparł go zg ran ie  kraju do Hisz­
panii, drugi dwoma dy wizyami w północnych 
prowincyach.

należne sobie. Minister sekretarz stann do inte*
ressów zagranicznych dopełni tę naszę wolą.«

W  Pałacu ^ d la  Franca d. 2 czerwca i 8a3 Jan V I »
Z ustawą tą posłany był do matki Infant Don  

M iguel. Królowa przeczytawszy ją, wróciła do 
pałacu Ramalhao, gdzie minister spraw wewnę­
trznych  rozkazów jey oczekuje.

A n g l i a .
Londyn  dnia  4 Lipca.

( f  G azety W arszaw skiey.)
Z 84 posiedzeń, które teraźnieyszy parlament 

odprawił, 4g było wyłącznie poświęconych interes- 
som Irlandyi, a wszelako nie polepszył się stan te ­
go kraju, i rozruchy się nie zmnieyszyły.

Między posłami zagranicznymi, którzy pozo­
stali w Sewilli, znaydują się także posłowie portu­
galski i Zjednoczonych Stanów pólnocney Ameryki.

Kaper uzbrojony w Korunnie  zabrał dwa o- 
kręty  kupieckie francuzkie, których towary sza­
cują do 90,000 dolarów.

Z  powodu podaney powtórnie izbie wyższey 
petycyi, o zniesieniu cła od wprowadzaney weł­
ny, oświadczył Hrabia Liverpool, j i  nie będzie te ­
mu przeciwny, )eśli pierwiey' obmyśli się przy­
zwoity sposób pobierania rocznie 4oo,ooo funtów 
szterlmgów, które z tego cła do skarbu wpływają.

Niedawno darowano króle wskiemu angielskie­
mu zgromadzeniu lekarzy serce ludzkie, zawarte  
W Starożytnym sarkofagu, a znalezione pod g ru ­
zami dawney świątyni egiptskiey. Postać i mięk- 
kość serca nic się wcale nie odmieniły. Na wy­
spie Malcie otworzono ten  sarkofag, w  obecności 
wielu osób, za użyciem naywiększey siły. Serce 
leżało w płynney m a te ry i , pódobney do starego 
wina, zwanego Port, k tórą  cały sarkofag był na­
pełniony. M ateryą tę, podług rozbioru Pana /Ja -  
wy, składającą się z roślinnego płynu, wylano w 
osobne naczynie, a serce zachowano w spirytusie 
Winnym, jak wszelkie inne anatomiczne preparata.

Nadzwyczayne dzieło, c o  do piękności i wiel­
kości sztuki malarskiey, zadziwia w tym roku pu­
bliczność londyńską. Jest to panorama, przedsta­
wiające koronacyą teraźnieyszego Monarchy ze 
wszelkiemi uroczystościami i szczegufami. Aby 
mieć wyobrażenie ogromu tego dzieła, dosyć jest 
powiedzieć, iż do mego trzeba było 10,000 stop 
kwadratowych płótna, na którem znasduje się 
przeszło 10,000 osób, i że 5oo osób, naybliższych 
w widoku optycznym, jest wielkości naturalney. 
Panorama to obraca się tak, iż patrzącym zdaje 
się, jakby cały orszak przeciągał. Muzykę zastę- 
pują organki i trąby. W idzę siedzą wśrodku ko­
ła, które to malowidło tworzy, właściwie w okrą­
głym, podobnym do wieży afnfiteatrze, którego dol­
ne piętro ma loże., w k tó rym  widzę, tak, jak na 
teatrze, w lożach parterowych siedzą. Nad lożami 
jes t  galerya. Założę płaci się 2 szylingi (4: zł. poi.), 
a za galeryą połowę. Całe widowisko trw a  za 
każdym  razem godzinę.

N um er  6t y  D ziennika W ileńskiego zawiera  
następujące materye:

B m r , i o g m a f i j a .  J o a c h im a  L e l e w e l a ,  b ib l io g ra f i c z n y c h  
k s ią g  d w o je  i t .  d. S t a r o ż y t n o ś c i  k r a j o w e -  G r o b y  o l b r z y ­
m ie  na Ż m u d z i  i inne  z a b y tk i  s t a ro ż y tn o ś c i  te g o  k ra ju  p r i e #  
Ja n a  L o b o v k i j .  Sp is  n i e k t ó r y c h  s t a r o ż y t n y c h  z a b y tk ó w ,  *nay .  
d u j ą c y c h  się  w  zb io rze  P. D y o n jz e g o  P a sz k ie w ic z a ,  p. K aje tana  
N i z z a b i t o w s k i e g o .  P r a w o .  O p isa n ie  b ib l io g ra f iczn e  
z n a n y c h  e z e m p la r z y  S t a t u t u  L i te w s k ie g o .  P o B R Ó Ż B .  P o d ró ż  
w  N u b i i  J .  L u d w ik a  B u rc k h a r d t a .  P o b E y a  O o  T .  Ja n u ­
s z ew sk ieg o  p. Ant.  Ed. O d y ń c a .  W a lk a  z a lo tn ik ó w  p. E l i z ,  K. 
B ay  k i  J .  G w .  S ty c z y ń sk ie g o :  Kozio łek  1 W i lk  K o g u t  i L ia
J a s t r z ą b  i G n lą b  P ie lg rz y m  i r zeczk a  w e z b ra n a .  K ap lóny  B ayk i  
A. S .  W r ó b e l  i  Z ię ba .  Pająk  i m u c h a .  F i z y k a -  H ip o te z a  
N e w to n a  o  ś w ie t l e  i c iężkości .  C n e m i j a  M etalle  n o w o  p o z n a ­
ne: L i t y n ' i  T o r  p. L a s k o w ic z a .  ' J e c b n o z o g i J a .  U w - g i  n ad
o p isa n ie m  sposobu  w y r a b ia n ia  kw asu  sia rczanego .  T o w a r z e -  
j t w a  U c z o n e .  Ces.  w o l . ,  to w a r z .  ekon  w  P e te rsb -  P rz y j ,  
l i t e r ,  ro s  w  P e te r s b .  C e s .  ak. nauk .  w  P e te r s b .  U niw .  J a .  
g ie i loń .  N e k r o l o g .  X .  P o m o rz k a n t ,  W i e l ą t l o ,  K am ień sk a .  
B i b l i o g r a f  u  a .  N o w e d z ie ła  p o lsk ie ,  rossyyskie.

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler«

w Drukarni Redakcyi.
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P r z e d a i  Publ iczna ,  
l O d  W i l e ń t k i e y  sk iadowey  l a m o ł n i  og łasza  

się, ze  p r t y  n ie r  we t rzech terminach,  a mianowic ie : 
w i s t y m  d. i 5, d r u g i m  dnia  16, ab c ir n  i os ta tecz­
n y m  18 h p c a  t. r., będą się p r z e d a w a ć  z pub l ic z ­
nego  targ u  z  r a n a  o g  d&irue g, niże y  w yra żon e  
skon f i skowane  towary: chustek bawełruczny eh  n a ­
b i j a n y c h  do nosa sztuk,  chustek c -o rny  ch j e d w a ­
b n y c h  8 sztuk,  chustek ba w s łn ic zn ych  t k a n y c h  w p a ­
ski k- l  'ruwe do nosa  g8 sztuk  , płó tna  sze jerlein- 
w a n d  b o ^ a r i t y n ,  nunk .n i i  kolorowego c td rn e g o  i  
kawałek  54 arsz. ,  p s r k o lu  ig  ka wo łkow  456 o n i . ,  
k a r tu o u  z «< / rowem i  c zerwonemi  w z o r a m i  7^ arsz. ,  
maszes t ru  w j e d n y m  k i l  r t e  1 k a u o ł t k  20 afsż. ,  
kolenkoru  tak iegoż  g ka wu łkow  270 a r s z ., bawełni -  
e t n e y  m u te ry i  na kamizelk i  t k a n e y  w pask i  kulo-  
r  iwe 6 resztek  25-J- artz . .  chustek kar t unow y ch bia­
łych  tkan ych  w  kol  irowe w zo ry  6 s z t u k ,  g i n g a s t u  
2 reszty  24 ar szyn ,  p  kt nab;j&ney  1 resz ta  4 f  a r ­
s z y n y ,  motor y  1 b a w e l m c t n r y  nab i janey  w kw ia t y  
J reszta  5 ar sz yn ów .  Al a t cry i  pół /edwabriey t k a ­
ney  w kwieciste p a s y  20^ , tales żydowsk i  n o w y  1 
sz tu k a , kamlotu g ladk  ego jednokolorowego  9 s t tu k  
5o6 a r s z y n ,  p ńc tn ch  ba w e łn ic zn ych  b a ł y c h  je den  
t u i m ,  chus t-k  bawełn c z n y c h  t kanych  w kwia t y  w z o ­
rzys te  9 sztuk , chustek k a t i m i r k  , w y  ch c ze rw o n ych  
g/adkech  8 sztuk,  perkalu białego dwie sztuki  i dwie  
re sz ty  a r s z y n  bo, w s tą i  k j e dw ab nych  24 St luki  4o8 
a r s z y n , X ią g  drukowany  ch ź y d o w s k i i h  5 s t tu s i ,  
x  ą i k a  zapisna  sa f ia nowa  stara je dn a  , ka f t a n ó w  
s ta r y c h  żydowsk ich  d y m i k  ton -wych dwa.  T ą k o i  
powo. ika ik u ta ,  na c i t  ret h  ko łach  ku tyc h  chłopska  
stara je dna ,  chom ątó w r z e m i e n n y  uh s ta ry ch  d w a . 
Huku  3825 l  pca  11 dnia.  N a  m i e f s c u  z a r z ą d z a ­
j ą c e g o  czł  nek Piotrowski .

W  obowiązku  sekre tarza  A m s k ie w ic z .

1 K f  nsy s to r t  R z y m s k o  Kato licki  W i l e ń s k i  o- 
g  a s  t a  p o  r- cz-iy t e r m i n  Ur. F ra ncl s tc e  L u d w i c e  z 
L e - n e w s k i c h  K o z ł  wsk lry do stcnnośc l } w s
d u e  tu teyszego  Konsys torza  pr z e z  s i e b i e ,  tub p r a ­
w m y  umocowanego plenipotenta dla r o i p r a w y  w d z i e -  
le o n e w a i n  ść n ia ł żsńsk ieg  > ślubu z mężem je y  Ur.  
J s r i i y m  Koz łowsk im,  po u p ł y m e n i u  jakowego te r m i­
nu  t o ż  sprawa,  chociażby p  >d niestanność  pozw ą  
n e y , p r z y  zastępstwie pod ług  p r a w  przys ię g łego  o-  
broi.icy postąpi  d o d i l s t e g o  rospoznama-

Assesor  Kanon ik  bV. leń. X  Piotr  Cybowicz .
Se kre ta rz  k f  inc en ty  S łe fanowsk i .

O ś w i a d c z e n i  e.
1. Excerpt z Frotokułu potocznego Sądu 

Ziem. Pt u Mińskiego w dacie poniżey wyra- 
żaiącey się zapisanego, wespół z remanifestenc 
oświadczenia, pod pieczęcią Urzędową Ziem-  
ską tegoż powiatu eorundem stronie potrze-  
bującey jest wydań.

Koku 1820 miesiąca jur,ii 27 dnia. Na 
Urzędzie JEGO IM P E R ATO K S K łE  Y MOŚCI 
Ziemskim powiatu Mińskiego, oświadczenie w e­
spół z rertianifestem, imieniem JO. Xiążęcia  
Ignacego z Kozielska Puzyny starosty Dziewień. 
K awalera 01 derow Orła białego i 3. Stanisława 
pierw szey klassy, na W W. Kazimierza 1 Zuzan­
nę Kułakowskich deputatów z powiatu Słuc- 
kiego zanosi się z następnych powodow: 
iż co Obzałow'any w roku jeszcze 1820 ,  przyby­
wszy w gubernią i powiat M iński, trafili do 
żałującego na ówczas na kontraktach w M iń­
sku będącego, z tentacyą wzięcia w posesyą ma- 
jęt-uoSci Nowego Łomszyna w Mińskim powiecie  
a Exdy w izy i dóbr Zasławia JW . Grafa Przez-

dzieckiego żałłmu wydżieloney; uzyskawszy te  
powolność od źałuiącego, wypuszczania onym  
w części w posesyą zastawną, a w  części arendo- 
wną za dopłacający się corocznie addytament; 
gdy w roku dopiero idącym dostrzegli w oney  
maietności dla się wszelką dogodność, i prze­
wyższającą znacznie intratę od wypadającego 
corocznie procentti; umyślili weyść w  umowę  
o'kupno oney n& dziedzictwo. Jakoż załcy, acz 
Z Znaczną swoją stratą , zasądzonego kapitału 
dekretem Exdywizyi Zasławskiey, na ustawi­
czne obwałowanych prośby i nalegania, zbywa­
jąc takową maiętność z poddaństwem, znacz­
ną obszernością, z przykuplami w gruntach, la­
sach i sianozęciach ; oprócz zaliczoney summy  
przez obwałowanych przy wydaniu prawa na 
resztńjące wedle um owy rubli srebnych 2,702  
w roku 1823 Mca Marca 16 dnia wydali od 
siebie formalny Oblig, z zapewnieniem w onym: 
iż rubli srebnych 7 0 2  w roku tymże w dniu q4 
junii opłacą; a resztujące 2 ,0 0 0  rubli takichźe,
Z wypadaiącym procentem w roku 1824 marca 
10 zaliczyć obowiązani. Na tern jeszcze większą  
pewność, równo z datą wziętego wieczystego  
prawa i danego obligu, wydaną przeż^się, i w  
tymże czasie przyznaną w SądzieGłó wnymMiń- 
skim 2 Departamentu assekuracyą, jak naymo-  
cmey zapewnili wypłatę takowych summ w ter­
minach powyższych ; a w  razie w którym bądź 
zapisanych terminów zawodu i nieusatysfakcy- 
onowania za tymże dokumentem assekuracyy- 
nym zajęcia załłmu majętności Łomszyna, a i  
do wybrania summy w intracie na rok uka-  
zaney rubli srebnych siedemset piędziesiąt do­
zwalali, i nadto, ze wszystkie expensa z zawodu  
wynikające obżałowani powrócą załuiącego za-  
bespieczyli. Po takich formalnościach pewnym  
był żałujący, źe żadnegojzawodu W Wypłacie na­
leżności z wy bycia majątku wynikłey nie ucier­
pi; wszakze obżałowani niechcący w pierwszey  
r a c e  w  opłacie uiścić się; w ym yśhli sposob 
przewłok. 1 mitręienia i tym celem w dniu 25 
praesen. zapisując oświadczenie w aktach Z ie m .' 
Mińskich, wrazić przez one usiłują, i i  oni ja­
koby winni tylko do zapłacenia rubli sr. 4 . 6  
kop. 10 1 te u Sądu sprezentowali, do zalicze­
nia zas reszty do rub. sr. 702 znać sie nie  
chcą, dla tego: iż jakoby oni za żał. wypłacili  
do skarbu Monarszego czer. zł. 20 i rub. sr. 
22 6  kopiejek 80. Nie raczyli nad w ła­
snym błędem zastanowić się i pomyślić, za ko­
go mianowicie i z jakiego majątku wypłacali?  
OLo: za Grafa Przezdzieckiego z dóbr Zasła-  
Wia, jak przeświadczą wzięty przez obwałowa­
nego Kułakowskiego kwit, w komunikacyą za 
rewersem dany żałującemu. Takową wypłatę  
cudzego zawinienia z żadnego względu do ma­
jętności Łomszyna przez żałującego w yp rze-  
daney nie ściągającą się bez komunikowania się  
W przódy z żałującym lub jego plenipotentem  
ciągle w  mieście Mińsku przebywającym, bez 
żadney nadaney sobie władzy szafunku cudzą 
w łasnosciąMopełniwszy i poznawszy obżałowani 
swóy b łą d  p̂o niewczasie, znając oraz zachodzące 
trudności w wydobyciu i expens, sami przez się, 
czyli z czyjego doradzenia mylnie zdobiąc o-



.v . . . . . . . . f i l a ry  i Z iem sk iey  P t u  W i ­
leńskiego.  W  Uno j u lii 1823 ro ku .

, , 1 1 ■ • --
Sądy b,xd y wiz< rskie.

i. Sąd E x d y  wi/.orski za remiosą Sądu Z i e m ­
skiego W  lik o mi er .  na ro z b io r  s to sunków  fa n -  
dUszli zesz łych F r y d e r y k a  i K a r o l in y  z R o p p o w  
H e i  t y k ó w  Chorąży  ch do tyka jąc ych  p r z e z n a c z o ­
ny,  w mieście  p o w i a t o w y m  V\ i łkotnierzu e x y -  
s tu jący pora ź  os ta tn i  za w iad am ia  w s zy s tk ie  w  
tćm  dzie le  i n t e re s s o w an e  s t rony,  iz n i eom yln ie  
na dn iu  21 tego mies iąca  ca łą  s p r a w ę  w e ź m ie  
w o cz ew is tą  n am o w ę ,  a p rz et o  jak s t aw a ją cy m  
i  d o w o d a m i  do m ie rz y  p r a w n ą  sa ty s fa k c j ą ,  tak. 
t e ż  p rz ec iw n ie  na n ie j aw iących  się do tego tei - 
m i n u  wieczną amissyą  w rz eczy zapisze.  D a t  
w  W i ł k o m i e r z u  182^ mca ju lu  10 dnia.

K o n s t a n t y  z W o i d a  M e j e r  Z. W .  Sędz ia
Exdywizor.

E o r u n d e m  t a k o w ą  a w jz a c y ą  wolno p r z y ­
jąć do K u r y e r a  L i t .  Z i e m  W i ł .  Sędzia  Exdy w.

£ ; 1  d  y  «> 1 s  y  a .
3 R o k u  182& h pca  6 d. Sąd I n e k w i t a -  

cyiny T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  massy fun du szu 
z e sz ły ch  Józe fa  i K a r o l in y  z B r z o s t o w s k i c h

w y p t c u o i i ,  . . . . . . . ----- —r  , . VVlodko wiczow b. M a r sz a lk ó w  G u b e r r r k i c h
an i  te ż  w  possesyą a r e n d o w n ą  k o m u k o l w i e k ,  az Mińgkicfl  od dn ia  22 przesz łego mca c z e r w c a  
do zu p e łn e g o  us poko jen ia  ża łu ją cego z a w o d z i -  ^  m aję tno ści  l i i i  w G u b e r n i i  M m s k ie y  w pcie 
li p rzez  n in iey sze  oświadc zenie  ża łu jący  po- ^  i i n tn in n p „ n r z v h i w*zv.  o z a r e w e r -

t * »  > ̂ * i f fi m n in ievsze  o -

k w i t u  przyjąć  i r e w e r s u  zw ró c i c  nie chcą.  1 
n ad to  m y l n i e  w y p i s u j ą  w t y m ż e  oświadczeniu :  
i i  jakoby ża łujący zgadzał  się i pros i ł  o p ł a c e ­
nia  t ak o w e g o  ska rbow ego  d ł u g u ,  w ó w czas ,  k i e ­
dy  ża łujący,  jeśliby był  w . m e n ,  w y p łac i ł by  za-
p e w n o  i . sam z dalszych funduszów ,  c h y b a  szcze­
gólnie  o b ź a ło w a n i  d la  tego bez s k o m u n i k o w a ­
n i a  się w yp łac i l i  za G r a l a  P rz e z d z i ec k i eg o ,  za  
o p a r t y  za łóg na  wsi Szcz e rb in ac h  tegoż P i z e z -  
dzieckiego ,  w possesyi  dopioro  W  YV. K u b r a -  
k o w s k i c h  zos ta ją cey,  że u p a t r y w a l i  w tern dla 
s ię ko rzyść ,  a ża łu jący z g łosu p r a w a  Ar .  18 z 
R o zd z .  n od p o w ia d a ć  z własności  za nikogo nie 
j e s t  o b o w iązan y .  N im  p r z e t o  ża łujący r o z w i ­
n ie  fo rma lny  proces  z obża łm i  o s u m m y  za  o-  
b l i ° i e m  1 wsze lk ie  ex p e n s a  ź  r a cy i  z a w o d u  po ­
nies ione ,  a  a s s e k u racy ą  n a y m o c m e y  z a p e w n i o ­
ne ,  ośw iadcza jąc  w każ dym  czasie za  z w r o t e m  
r e w e r s u  w y d a n ie  o b z a ło w a n y m  k w i t u  na  o p ł a ­
tę  o m y ł k o w ą ,  iżby o b ź a ło w a n i  m m  proces  u-  
k o ń c z o n y m  i s u m m a  za ob l .g iem p r z y s ąd zo n ą  
n i e  zos tan ie ,  m a j ą t k u  Ł o m s z y n a  prz ez  ż a łu j ą ­
c e ^  w y b y te g o ,  jako jedyn ego  i ch  fun duszu  pod 
ewukcyą  z w y p r z e d a ż y  zos ta jącego ,  n ik o m u  nie 
w y p r z e d a l i ,  źa d n em .  h i p o t e k a m i  nie obciążal i  
an i  te ż  w  possesyą a r e n d o w n ą  k o m u k o l w i e k ,  as

1. _  I .  p i a n i n  -I O 1 11 1 »  f  P  O  f> . ZAWOllzi*
li p r z ez  m n iey s» e  U3wn.uv«iv...v ------ , »
w sze ch ność  os t rz e ga ,  i t y m  ce le m  ninieysze  o-  
ś w iadczen ie ,  przes łać  do G a z e t  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego p o s tan aw ia . .  U tego o ś w iadczen ia  podpi s  
n a s t ęp n y :  t a k o w e  ośw iadc zen ie ,  jako p l en ip o ­
t e n t  podpisuję .  A u g u s ty n  R y m a s z e w s k i .  .

W o l n o  d r u k o w a ć  i. w  G a z e t a c h  umiescic.
T o m a s z  Z o łą d ź  P.isąrz Z iem .  P t u  Mm.

Zg o d o o  z .pb . tnęsnym protokołem , Leonard
B a r t o s z e w i c z  R e g e n t .

U w i a d o m i e n i e -  .

i .  M a r y a  z S o p o ćk ó w  i m o  v o to  Ur&no- 
w i c z o w a  b. P i s a r z o w a  K o n s y s to r s k a ,  a  w p o ­
w t ó r n y m  m a ł ż e ń s tw ie  L i p n i c k a  po śm ie rc i  d r u ­
giego m ęża  Je rzego  Lipn ick iego  Podstol .  I n -  
l a n t s .  i meće nassa  A d w o k a t a  b. T r y b u n a ł ó w  
L i t e w s k i c h  b e z p o to m n i e  zeszłego,  pom ię  zy 
p a p i e r a m i  onego,  gdy zn a y d u je  pap ie ry  fami  ly-  
n e  d o m u  L i p n i c k i c h ,  H e r b  p i e rw ie y  P o p o r z e c  
a  uo źn iey  H e r b u  na z w a n e g o  H o ł o b o k  p , z e z  
zeszłego ś. p.  L e o p o l d a  Lipn ick iego  byłego  t ak -
l e  A d w o k a t e m  i L g e n t .  T r y b u n , ! .  L u n - .  .  
poźn iey  D e p a r t .  Sąd u  G ł  G r o d z i e n  u r o d z o n e ­
go b ra t a  po m ien ioneg o  Pods tolego Lipmcki ;^go,  
6  1  Arna.™ . inr-hodzema na  F F .

u o  m a j ę t n o ś c i  n u  w mi ,------
W i l e y s k i m  po ło żo n ey ,  p r z y b y w s z y ,  o z a r e w e r -  
s o w an iu  swojey ju ry zd y k c y i  p rzez  G a z e t ę  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  za w iad am ia j ą c ,  a ż e b y  
z p re t e n s y a m i  s t r o n y  i n t e r e s s o w a n e  p r z y c h o ­
dzi ły z a a w u o w a ł ;  lecz gdy p rz ez  czas n i e m a ­
ły k r e d y to r o w i e  swoi ch  p re te n s y o w  nie o b j a ­
w ia ją ,  p r z e t o  S ąd  nin ieyszy do p o w szec ł in ey  
podaje  wiad om ości ,  iż ca łą  s p r a w ę ,  to jest: tak ,  
ż rz eczy fu nduszu  massy zeszłego W o ł o d k o -  
w icz ą ,  k t ó r y m  z a p e w n i o n a  sa tys łak cy a na  s u m ­
m ę  o ra z  pozo s t a ły c h  z i em iac h od f o l w a r k u  
W o y s z n a r o w a ,  Rabu szk i , \  H o r b a t y  mo«t,  z w a ­
n y ch  i da lszych,  jako też  s a m - y  zeszłey VV o- 
ł ó d k o w i c z o w e y ,  w G u b e r n i i  Mińskiey  P ł o ż o ­
ny ch ,  w p rzeznaczo i i em  re missą  mieyscu,  w 
m a j ę t n o ś c i  l i l i i , dnia  20  idącego m i e s z a  w e ­
źm ie  do n a m o w y ,  w j a k o w y m  czasie w '-zy 
scy p r e t e n s o r o w i e  sub amiss ione jawili  się. o- 
s t rzega .  Jan  W e r y h a  Sędzia  G ro d zk i  P tu  Z a -  
wi l.  J L x d .  P r e z y d e n t .  F ran c i sz ek  B i lL w ic z  
P i s a r z  Gro dz .  P t u  Ross. i E x d y w i z o r .  S ta n i ­
s ł aw  S w ię to r z e c k i  Sędzia  Z iem sk i  1 tu v\ dey ,

a. Dekretem Sądu GL W d  ń. Ciosowego De- 
partam  w sprawie k r e d )  torów i  sukces*0™™1 i>tar.

n n  l i n , U  2 3  TIKI i  O l u 2 3  ?  ZU-
o b r a t a  poDiieiii«ire6u *  --------   ‘ u p  partam  w  sp ra w ie  k r e a y t o r o w  z su*-c*°
j o w ie r z o n e  do wspó lnego  d o ch o d zen ia  na  F i  . f a tteU  EUaszowicza na dm u  25 m«/« l 8 ”  T ta  
i o poćkach  m a j ą t k u  D o w s z a g o ły  w  Powieci te nnj y Lm t ntffjnrvi W m centey  Kuk>tlp*ev i po

Jodieli  HAiasiowicia na a m u  ~
SouocKacn n m i t i ^ u   ---------o —j  _  „  padł>m, w kote^oryi Wmcen tey  A“ *'* ’ iey  * P°
Dpit.  G u b e r .  W d e ń .  położonego,  p r ^ e z  P P .  P o -  tmnUwa zeszłego ^ n T ^ c i ' l a p r l f l e u i e m  M a  
r o w , k i c h  P P .  G a b r y e l o w i . * C .p .n k  .1 p r . .Skicn r r .  o - ' - j ' - -----------  r  - -
nie * B u ja n o w s k i c h  L i p n i c k i m  P o lk o w r n k ó m  
b wo ysk  P o l  wiec zyści e  p rz ed an ego .  l a k o ­
we  papiery- dono szą cey J e r z y n e y  L . p n ic k . e y  
po jey mężu b e z p o to m n i e  z a s z ł y m ,  b y n a j -  
m n iey  są ‘n i ep o t r z eb n e ,  a le s t ań o w ic  mogą los 
p o zo s ta łe y  famil i i  w pf  ostey l i n u d o m u  L i p n i c ­
k i c h  * g ło w y  G a b r y e l a  L i p n i c k i e g o ,  p o c h y l o ­
n a  w i e k i e m ,  p r z y tu l o n a  od VVilen l o w a r z y -  
„ w .  D o b r o c z y n n o ś c i  w  Dorno 1

u s i m .  pastUKu ącyan * i — r 
ry a n n y  S k u b a c L y  w .vow y is zyrh  konkuH'e prze-  
znaczono teyic W .  Sk ubac ^ey  wykonać p r z y ^  
na realności p r t eka ta n ey  summy,  t  /  emem  
sie którey w term,nie do oprzys ę i e m a  na próśb'  
K u h e lo w  Sąd Gi. Wi leński  przeznacz ,  l rr/cklę do 
wykonania przys ięgi do dnia  . 8bra idącego r  Au,
me w i e d z ą c  przeto K uku low ie  o mieyscu przebywa­
nia W . Skubiickiego, c z y n ,  ą ninieysze uwiach mienie,  
aby ta na t i rm in  wymień ony dc bądu ,a w d a  się, 
i przys.ęgę sobie wskazaną wykorata . la k o w ą  
a J iza c y ą  w im ,em u w ł a s n y m  i potomstwa pcdpi-  
~ i , -  W incen ta

twa j juDrocz yu ooac.  ..  -----------  ..
. „ t a m  n r z v b v c ia  naybl iższego  i  sukce sso rów  • p y lncenta 7* " " g '  .
f r c l y T i f l o g u  Ł . , -  I b c c o M c i c  L i -  * ~ , s .
mickich dl a  o d e b r a u i a  o w y c h  papierów j aki e  Sądu Gł. W ilen .  V  p


